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Środa: Lmdgera i Tekli M P || C H O JN IC E , środa d n ia  26. m a rca  1030 r. |j ^ S S S a l i  I

D ^ h f r O  j o e t  \aUjp e t  Ciekawą, rozmowę na teimat kryzysu, prowa- ryzykować przyszłość państwa"; jego zdaniem 
U K J k J t  f c C  J C O l ,  J a r y  J C 9 l . . .  dzoną przez korespondenta „II. Kurj. Codzienne- Sejm, gdyby się zebrał dla ostatecznego załatwie-

(Przesilenie w oświetleniu prasy). ze znajomym, który pozostaje w ścisłym kon nia budżetu lub innych pilnych wniosków rządo-
Dwuhcowość oanuie w naszej sanacii że aż likcie ,z wypadkami politycznemi, zamieszcza wyoh, wskrzesiłby „rewolucyjny konwent". Sej-

miłoT Mówiąi ntza odmaia '1926 r Te obóz r i  wzmiankowane pismo krakowskie: mówi, słowem, przypisuje się tu i rolę faktycznie
*T ; BIJ • *  ■ ° °  izą Dlaczego to prasa obecny kryzys ocenia tak pesymi- światoburczą i ostatnie słowo w sprawie „przy-
dzący, a BB. z jego ramienia na gruncie sejmo- stycznie? Sądzę, że odzwierciedla tylko nastroje. Ale skąd- szłości Daństwa“ Tym czasem  inny dziennik sa 

i wym, wystąpił do walki ze złemi obyczajami par że te nastroje pesymisticzne? n T y in T  r^ e te  T o L r /  T T l ; T '  I
< • lam entarnem i A oto teraz m am y dziwne wid o — Postawa stronnictw i to wszystkich i deklaracje. nacyjny, „Gazeta Poliska , właśnie upomina

°  i / r  ? F+, !  d -  Ach z terał deklaracjami. „Stary wróbel" z pana i swych czytelników, aby rolę Sejmu w dzisiejszym
wmko. Członkowie komisji konstytucyjnej powo- wierzy w deklaracje. Zapewniam pana, że deklaracja, to stanie rzeczy oceniali „bez przesady". Wywołanie
łują się nie na jakiekolwiek zwyczaje, ale na... tylko frak, a więc strój uroczysty, przeinaczony na świa- przesilenia rzadoweeo nonsnłn tyl‘kn w m orm i I

j regulamin, który jest jasny, wyraźny, nie zawiera «o sztuczne.To tylko pompa dla tłumu. Deklaracja to pro- | oSm iSł h ł 2 ^ ? ^ g  T iT T r Z  sannenaoi |
■( jacy nailżeiszei nawet wzmianki o nieodbwwaniu gram maksymalnej tężyzny i rzekomej nieugiętoścd pro- Sejmowi „bieg jego własnych terminowychk t l a  * i  • nawet wzmianki o nieoanywaniu gfamowej. i spraw". Rząd miałby tern być zakłopotany? Pań- 1

posiedzeń komisyjnych w okresie przesilenia. Na- — Zapewne, zapewne. j stwo narażone? Cóż znowu! „Nikt w' całym kraju
tomiast p. Makowski z BB. powołuje Się na... zwy- — A widzi pain! Niech pan nie bierze deklaracji zbyt ,n ;p Cnimn r x ^ r i  ̂ • I
czaję. tragicznie. Stokroć ważniiej^e są komentarze ustne, jakie obciąża Sejmu odpowiedzialnością zabieg

Art 76-sro regu lam inu  seimoweo*n m ówi w v  Poławiają się w rozmowach z desygnowanym premjerem. ; f praw Panstwa , o odpowiedzialności Sejmu za
°  sejm ów ego mówi wy- ___ Ależ to nie było chyba zbyt pocieszające. i te sprawy „mowy być nie może‘\

raźnie. _  Bardzo się pan myli. Qdyby przedstawiciele strosn- i ir v tflt\r n m rW ^ o  Hoio nom  v_  . . . , I
-—-N a  żądanie A liczby członków komisji winien prze- nictw mieli do czynieinia z politykiem kutym na cztery j . .  ̂  ̂ ? ' s /  Z daję. nam miarę l ozbieznos-

wodnkzący w ciągu 48 godzien zwołać posiedzenie komisji nóg, byliby powściągliwi i ostróżmi. Jeden drugiego starał j uZieięcycil Obóz sanacji WT ocenie sytuacji poli- B
na dzień nie późniejszy, niż piąty po otrzymaniu żądania, by się podejść, podsłuchać, przechytrzyć—zatajeniem praw tycznej /Wr Polsce. Dokonanemu przez „Czas“ po- fl

P. Makowski, zamiast zwołać posiedzenie, na- dy w rozmowach. i działowi odpowiedzialności między Seim a n mar i
pisał obszerny list do p. marszałka Sejmu, w któ- w ^ k ^ c j a b ^ ^ ł o  o j szalka Piłsudskiego przeciwstawia „Gazeta Pol- I
rym^mowi o... ^yc^jach_: brzm7w p r S t t Z L t w J decydującego , jak to ska« twierdzenie o całkowitej, jednostronnej odpo 1

, ustroju parlamentarnym wyndka LsoCny zre^fpow- z„ ^ 9 co to iest zmiana systemU? Kt° to wie’ kU) t0 ^ T  k m b ^ U T lT ^  T  t0 WŜ Stk° ’ dzie‘  I
szechnie i zachowywany w zasad»<ru nas zwyczaj zawie- ° _  Tak ale sesja budżetowa sie kończy w Sejmie py- i ' i kra,U* Trz.el>a P^yznac, ze pogląd ten na.- I
szara i a prac -sejmowych w okresie przesilenia rządowego. fcajh< co^dzto /‘ogromem zS y c h  prac ustawwiiwczych. zai°wno Ścisłością rzeczową, jak I

Słowem dwulicowość, ze az miło! —Przez cały kwiecień należy silę wam wszystkim przy odwagą moralną. I trzeba tak mężne wryznanie 1
Skoro jednak już mowa o zwyczajach i oby- ulicy Wiejskiej odpoczynek. A gdy pierwsze bzy zakwitną... skwapliwie zapisać na rachunek sanacyjny. I

czajacb. wiąże się ze sprawą komisji konstytu- „Kurjer Warszawski" wyraża „daleko idący Pełna, bezsporna odpowiedzialność!
cyjnej inna z tego samego dnia, mianowicie u- sceptycyzm" pewnych kół politycznych w ocenie x w ekonomii iw  finansach i w I
chwała klubu BB., powzięta jednogłośnie, a za- widoków misji marszałka Szymańskiego: wewnętrznej i w polityce zagraniczne?
tem takfże z udziałem p. Makowskiego. Uchwała Tymcztasem jednak dzień za dniem upływa okres obee- dzlef w^pdyiń! qdim • x{ . z? 1
ta kończy się słowami: nej sesji parlamentarnej, w toku której sejm ma jeszcze JdanTT Po ' łP ^  f T - T ^  anl nie l

— Klub BB. oświadcza kategorycznie, że wszelkim pró- załatwić poprawki senackie do budżetu oraz cały szereg J zaaniem ,,Gazety Polskiej — zupeł- I
bom zwołania plenarnych posiedzeń Sejmu aż do czasu za- przed łożeń rządowych, które rząd p. Bartla zakwalifiko- * ..liny. NieiltOŚClWy dziennik sanacyjny nie 1
łatwa en i a przez p. Preizydenta przesilenia, oprze ale z całą wa* iiaki0 P̂ hie. Sesja kończy się w przyszłą sobotę. jChce mu przypisać — w czem sie tak luhuio 8
bezwzględnością, nie cofając się przed użyciem jaknaj- Niestety, zatem nasuwa ,się przypuszczenie, że p. Szy- Czas" — nawet zdolności szkodzenia nawet rłn 1
o«trzeiszvch środków mański może mimo^oli takiem kunktatorstwem wypełnić . . ", i r, .7v„nia' nawet da_

< Słusznie stwierdza no‘seł Stroński w Gazecie jedyniie tych kilka dW pozostających do zakończenia sesji jnos£1 złośliwych. Nic, tylko 100 proc. anemja!
!  . 0 P W ”° azecle rozmowami o charakterze raczej teoretycznym, niż prak- B o le s ław  K oskow sk i tak sie O tem w yraża  w  i

W a r s z a w s k ie j :  .. tycznym, prze platanemi „pamiątkowemi zdjęciami fotogra „K urjerze  W a rs z a w s k im 1'- 9 7
I oto jesteśmy w pełni... dobrych obyczajów. ficznemd. J ucusńdw słum  . ■
A mianowicie jest to tak, że BB. w obranie... zwycza- „R obotn ik " uw aża , że m arsza łek  Szym ańsk i .„Jesteśmy już znacznie bliżej prawdy. A w każdvm I

jów parlamentarnych, obwieszcza swój zamiar siięgnięcia rn7rnnvvv 7 n rzyw ddram i na.rtvinym i w  r?Me wieray. że są w sanacji ludzie, którzy nie ohawinio Ido., obyczajów jak najostrzejszych środków i całej bez- p row adz i lo zm ow y  z p rzyw oacam i pa rty jn ym i w ai powiiedzieć jż bi siebie^raćhunTw; ]ą I
względności. , tem pie „o w iele za pow olnem ". Pozatem  o rgan  rządów czteroletaich w PolSe. N o T ż e T n e ^ e  l w i T  I

Jednem  z haseł, w  imię których dokonano P .P jS. C .K .W ., jak  zw ykle  „ lik w id u je  s y s te m , 'v dalszym ciągu tak postępować, ani myśląc o odpoczyn- I
zam achu  m ajow ego, było w łaśn ie  hasło skończę- tym  razem  z m niejszą dozą dem agogji,gdyż  stw ier dalecy od uczucia zmęczenia, a tembardziej zraiechęce- I
n ia  z d łu go trw a łem i kryzysam i gab inetow em i, d*za, że sejm  jest w  tej dziedzinie n iepom penten- niem nie ńthnie wdzięcznością i
w jakie bawili sie panowie posłowie. tny. konstytucyjnych i im Shnych ^T n a^ fd o^ p ^ a l'

I jakie są zamachu, w imię takiego hasła L.kwidacja systemu me może byc i me będzie — rzecz nych „drastycznych środków". Ceńmy — mówią Robie _
przeprowadzonego, wyniki? Takie, że Zabawy te naturalna — rezultatem j^ n e ju c h w ^ y s ^ m ^ e j .  Lik- to, co się nazywa statusąuo! (stan obecny). Tylko „Czaso- i

I trw a ia  dłnżei niż nrzedtpm trw a ła  wioecja systemu — to cały proces społeczno-polityczny, wi roją się po głowie oczekiwania „meuchronnego' koń- 1trwają uiuzej, mz przeatem trwały. tX) suma przeobrażeń zachodzących w myśh, w uczuciu cowego momentu". Po co? Jego towar7vs7P TYarromi 1
Pisze się na ten temat dużo w prasie wszyst- w stanie woli mas. tają raczej o bardzo starem przysłowiu antetl ^nn ^  I

kich kierunków. „Lwowski Kurjer Poranny" m. K rak ów . „Czasowi" tak się poplątał język po- vere! (spokoju nie zakłócać). I
I in. tak wywodzi: lityczny, że ratuje się już tylko ucieczką do nie- . Wszyscy już publicyści sanacyjni powinniby zrazu- I
! „Pisze się nieraz, że Sejm nie ma żadnego znaczenia opisanego krasomówstwa. Jego zdaniem, np. • hp7r ’jA®t t^ le,“ ła być ich hasło na chwilę bieżącą. Do- I

ssssifsss &<»■  dowM-» woii za- kh m
rządząca nie ma jednolitego planu działania, te nie jest — ----------------- ■— —— —■—— —-J—  --------------- ..:~ ~ JLJŁg!gai*Bgg='------------------- -— -i!!J—  ----gjj—--------■____  ___  mii 1
jedną grupą." Banki niemieckie w Polsce. stralji, która ma się odbyć w najbliższych dniach
mo K r ^  wieści, że poważny i wpiywowy bank Marconi zamierza eapaiiś w s/dney [ysi^ce i t

ra ih iJ d S ftS r f niemiecki „Dresdener Bank“ czyni przygoiowa- rowek droga iskraw* ze swego jachtu „Electra", I
i PvhQr«ifi " Ł  ̂  ̂ nia do uruchomienia swego oddziału w War sza- znajdująeego sięna kotwicy w zatoce genueńskiej 1
r y U 7 PC7 ciekawa co sobie wvkomhinowpłfl ora wie- Dotychczas nie jest jednak ustalone, czy pla- Punktualnie o godzinie 11-tej przedpołudniem I

sa sanacyjna. Otóż’, uważa ona że wdaśnie p. Szv- cóJ ka warszawska tego banku będzie utworzona ^ T o S  S  T i f  % g° T ‘ 8 I
} moPcki jpet nnwoła.riv do utworzenia a-abimetn w formie filji zagranicznej, czy tez w form-e sa- wjm-zorem czasu australijskiego, tak oświadcza I

- i ipdnnści narrcinwei" ” ^ modzielnej instytucji, która uzyskać musi końce- wynalazca zostaną przez naciśnienie kontaktu
1 J Gabinet jedności narodowej złożony z ta &  Ministerstwa Skarbu. w G « ™ \ opalone lampy elektryczne w Australji
| kich tylko mężów stanu, którzy dzień iLienin . Jak słychać, rów-nież i inne wpływowe banki do, t^ ok^ y T p  wynalazek umożliwi przesłanie I

twórcy „czynu majowego" uważają za święto na- niemieckie, które dotychczas reprezentowane by- Przez .eter, ażeby zamknąć I
• rodowe, to zaiste pomysł godny tych, którzy urza ł-y w Polsce tylko pośrednio, zamierzają zorgam- mT ĉ  9, ąCT  międ,Zy ? enua 1 Si'dne^  1

( dzaja zapusty polskie w Wielkim Poście, jak to Warszawie oddziały swe, któreby u- ^ nator Marconi ponad o z pokładu Electry" po
niedawno napisał Korfanty. „Jedność" -  i ow- ^giądn iły przedewszystkiem finansowanie po- “ 2 2 f , P« ° / adzi1 (bezpośrednią rozmowę 
szem mogłaby być masońsko -  radykalno -  u- ważniejszych gałęzi przemysłowych. Uru 'homie telefontezną z Sidney w Australji, przyczem roz- 
kraińsko -  żydowsko mniejszościowa, ale nie n/e oddzialów bankow niemieckich w Polsce na- ^ w ę  rnozna było toczyć w obu kierunkach. Ten I

) rarodowa! stąpić ma po dokonaniu ratyfikacji polsko - me- ostatni rezultat Marconiego otwiera niesłychane I
Ale -  jakoś to będzie. „De -  Pek" toruński ^ieckiego układu handlowego. ulokowania teS° rodzaju telefo

zapewnia, że p. marszałek Szymański dalsze M.araconi zapali z Genui lampy elektryczne cętach, przez co pasażerowie będą mo-
rozmowy z prezydjum klubów prowadzi w Australji. d l. . ^ ! .  telefonicznie z każdą osobą na lą-

z właściwym mężom stanu optymizmem. Senator Marconi zapowiedział na konferencji _  ’ aĴ cą e e on.
Czemużby więc trud jego, podejmowany z prasowej nadzwyczajnie sensacyjną demonstra- Polak docentem uniwersytetu w Pittsburgu.

optymizmem, nie miał wydać kwiatuszka gabi- cję przenoszenia siły elektrycznej na odległość W  uniwersytecie pittsburskim docentem 
netowego, woniejącego lepiej od talerza pełnego połowy kuli ziemskiej. Mianowicie z okazji otwar chologj-i mianowany został młodv rodak Z ,  t
ekskrementów. cia wystawy elektrotechnicznej w Sidney w Au- Kołakowski z Johnstown. ’ 1

t H



Str. 2 „DZIENNIK POMORSKI1*

Art. 25 konstytucji a przesilenia
Napuszona rezolucja BB. przeciwko obradom . 

Sejmu podczas przesilenia gabinetowego odkry- | 
wa bardzo wyraźne niezbyt pobożne życzenia oho 
»u rządowego w stosunku do Izb Prawodawczych 
(Niezależnie od tego, jak długo potrwa przesilenie 
chce się je wyzystkać w tym kierunku, aby Sejm 
i Senat z końcem marca zamknąć i zwołać je aż 
na nową sesję budżetową z końcem października.

Zbytecznem byłoby wykazywać sprzeczność 
wewnętrzną, tkwiącą w stanowisku BB. Z jednej 
strony wyraża się zdziwienie i oburzenie, że Sejm 
przed końcem nrac nad budżetem i innemi ustawa 
mi wywołał przesilenie, a z drugiej grozi się unie 
możliwieniem mu jakiejkolwiek działalności.

Sprzeczność jest jednak tylko pozorna, wy­
nikająca z przysłowiowej już zręczności kierow­
ników politycznych BB. Chodzi poprostu o niedo 
puszczenie do uchwały Sejimu w sprawie prze­
kroczeń budżetowych za rok 1927-8, czyli w spra­
wie Czechowicza. Aby ten cel osiągnąć, kierowni­
cy BB. podejmują furjackie rezolucje i gotowi są 
użyć „jak najostrzejszych środków**.

Jakimikolwiek dalsze wypadki potoczą się to 
rem, trzeba przyznać otwarcie, że „mordercze** 
zamiary BB. w stosunku do Sejmu mogą być u- 
wieńczone pełnem powodzeniem. Chodzi faktycz­
nie tylko o ostatnie 10 dni marca, podczas któ­
rych przy zastosowaniu obstrukcji można istot­
nie przeszkodzić Sejmowi w uchwaleniu czego­
kolwiek. Jeżeli tak się stanie, zwolennicy „naj­
ostrzejszych środków** nie przysłużą się krajowi 
i obywatelom. Pomijając sam budżet, który prze­
szedł już przez Senat, a zatem któremu nic nie 
grozi, gdyby nawet Sejm nie miał możności załat 
wić poprawek Senatu, trzeba przypomnieć, że pod 
mieczem rozgniewanych „pułkowników*** mogą 
paść także ustawy, mające posłużyć do złagodze­
nia przesilenia gospodarczego, a wśród nich na 
pierwszem miejscu reforma podatku obrotowego.

Gdyby sprawy wzięły taki obrót, będzie to tył 
ko i wyłącznie winą obozu rządowego. Przesilenie

rządowe mogło być załatwione zaraz na drugi 
dzień po głosowaniu w Sejmie, a jeśli będzie ina­
czej, jeśli p. Szymański nie spełni pokładanych 
w nim nadziei, to dążenie do unieruchomienia 
Sejmu będzie forsowane. A przecież z dwojga 
złego lepiej byłoby, żeby Sejm i Senat załatwiły 
reformę poda ku obrotowego, nie mówiąc już o 
Innych sprawcach, przy tymczasowym choćby rzą 
dzie — czemu nic nie stoi na przeszkodzie — niż, 
żeby reforma podatku, obrotowego miała ulec 
zwłoce przeszło półrocznej.

Tutaj wychodzi w całej okazałości błąd, jaki 
popełnił centrolew, odrzucając w styczniu wnio­
sek Klubu Narodowego, który zmierzał do prze­
dłużenia obecnej sesji budżetowej o miesiąc, utra­
cony z powodu listopadowego odroczenia. Stron­
nictwa lewicy i centrolew, które ten wniosek pod 
pisały, a nawet do niego zachęcały, po zamiano­
waniu rządu p. Bartla wycofały się z poprzednie­
go stanowiska, wyświadczając tern niemałą przy 
sługę i satysfakcję rządowi. Wniosek odesłano 
do komisji konstytucyjnej, gdzie wcielono go do 
ogólnej rewizji konstytucji. Skutkiem tego art. 
25 konstytucji pozostał niezmieniony, czyli dnia 
31 marca Prezydent może zamknąć sesję; do tego 
czasu, przez 10 dni klub BB. będzie sabotował pra 
ce Sejmu.

Wypływają z tych rozwążań dwa bardzo po­
żyteczne wnioski. Pierwszy z nich wskazuje, kto 
w naszym Sejmie prowadzi przewidującą polity­
kę, a kto nieustannie pudłuje. Drugi wniosek 
polega na sprecyzowaniu stosunku do Sejmu 

trzech jego najważniejszych grup:
Lewica chce, aby Sejm wogóle istniał, BB. 

■chce także, żeby był, ale żeby jak najmniej robił. 
Prajvica natomiast chce Sejmu, któryby praco­
wał.

Nie mamy ochoty zawracać sobie głowy fik­
cją demokracji, otsłar.iającej nieodpowiedzialną 
dyktaturę.

Niemcu rzucam oszczerstwa na kościół katolicki po Polsce
Katolicka Agencja Prasowa donosi co nastę­

puje: . . , .
Polityczna walka gazet niemieckich przeciw­

ko Polsce przybiera coraz ciekawsze formy. Pomi­
jając szowinistyczny ton tygodnika „Stahlhelmu 
(nr. 8) i jego na materjaliźmie oparte rozumowa­
nie o oddaniu polskiego Śląska Rzeszy niemiec­
kiej, notujemy m. in. artykuł protestanckiej Schle 
sische Zeitung** p t. „Die Kirchliohe Irredenta der 
Polen“ , zwrócony przeciwko kardynałowi Pryma 
masowi, ks. dr. Augustowi Hlondowi.

Męczennicy w sowietach.
Na podstawie sprawozdania biskupa rosyj­

skiego Serafina, prasa wiedeńska podaje następu 
jący spis martyrologji chrześcijan w Sowietach.

Metropolita kijowski Władimir został po be­
at jalsku zamordowany. Metropolita petrogradzki 
Benjamin został przywiązany do koła lokomoty­
wy jednego z pociągów pancernych i zmarł, ma­
jąc wszystkie kości pogruchotane od szybkich 
obrotów koła.

Metropolita w Tobolsku, Hermogen został ro­
zerwany końmi. Arcybiskup Andronik został żyw 
cem zakopany do ziemi. Biskup Platon Rewelskij 
został zamrożony. Polewano go nagiego na wiel­
kim mrozie wodą dotąd dopóki nie zamienił się 
w słup lodu. Wtedy kaci zabawiali się jeszcze żar 
tem, strzelając do sopla lodowego i przestrzeliwu 
jąc go nawylot.

Biskup Teofan Solikamskij został wrzucony 
żywcem do głębokiej kopalni, skąd nie można się 
wydobyć bez pomocy drabiny sznurowej. Biskup 
Izydor został przebity na wylot kołkiem drewnia­
nym, zaostrzonym. Biskup Ambonij został zasma 
gany na śmierć. Męczeni, a potem oddani na tor­
tury zmarli w strasznych bólach archimandryci: 
Mitrofan Astrachański, jego wikary,biskup Leon­
ii ij Zarewskij, arcybiskup Wasyly, arcybiskup 

Joachim, protojerej Wemenskij, Metody Pawło- 
gradskij Nikodem, Makary Orłowskij, Ławrentij 
Bałachnińskij, German Wolskij, Warsanofij Ki- 
prowskij, Estim Selengijskij i Metody Akmolin- 
skij. Prócz tych wyższych duchowhych śmierć 
męczeńską ponieśli słudzy kościelni, kler i wierni 
którzy bronili kapłanów. Liczba ich wynosi około 
670 osób.
Piześladowania religijne w Rosji a Liga Narodów

W odpowiedzi na liczne zapytania w związ­
ku z sytuacją religijną w Rosji sowieckiej, mini­
ster spraw zagranicznych Henderson zaznaczył w 
izbie posłów, że rząd angielski doszedł do przeko 
nania, iż na zasadzie artykułu 11 statutu Ligi Na­
rodów niema możności wytoczenia sprawy prze­
śladowań religijnych przed forum Ligi Narodów.

Walka z religję w Bolszewji.
Centralne biuro związków zawodowych roze 

słało do wszystkich organizacyj zawodowych na 
te enie Rosji Sowieckiej okólnik, wzywający do 
wzięcia jaknajczynniejszego udziału w akcji an- 
tyreligijnej przed świętami wielkanocnemi. Kam 
[panja trwać ma do 15 maja, przyczem — jak po­
daje okólnik — liczba bezbożników winna się

W ostatnich dniach rozpisuje się prasa nie­
miecka o rzekomej krzywdzie, jaJka miała spotkać 
niemieckich katolików przez wprowadzenie w 

bydgoskim kościele pojezuickim polskiego nabo­
żeństwa. Wystarczy wspomnieć, że struktura wy­
znaniowa i narodowa w Bydgoszczy zmieniła się 
gruntownie wskutek odpływu Niemców - pro­
testantów a silnego napływu Polaków-katolików; 
wskutek zaś braku kościołów pomnożenie nabo­
żeństw dla katólików polskich stało się konieczno 
ścią duszpasterską.

zwiększyć przynajmniej o 100 tys. ludzi. 19 kwiet­
nia, w przeddzień Wielkiejnocy, urządzane być 
mają we wszystkich miastach demonstracje anty 
religijne. Związek bezbożników zamierza nie do­
puścić do sprzedaży jajek wielkanocnych i mac. 
Organizowane są specjalne „brygady1*, które ma­
ją przy użyciu gwatłownych środków nie dopu­
szczać do obchodów religijnych.

Bezrobocie wzrasta.
Bezrobocie na terenie PUPP.,Sosnowca wzro­

sło w ciągu i  b. tygodni o 1,190 osób i wynosi obec 
nie 23,471 bezrobotnych, w tem 449 umysłowych. 
Na zwiększenie się bezrobocia wpłynęły przede- 
wszystkiem redukcje w przemysłach górniczym 
i włókienniczym. Częściowo bezrobotnych, zatrud 
nionych 3 — 5 dni w tygodniu jest 19,980. Z za­
siłków korzysta 12,206 osób.
Repreezntacja polskiej kawalerJi na międzynar. 

konkursy hippiczne w Nicei.
IW sobotę odbyły się w Grudziądzu ostteczne 

zawody eliminacyjne kawalerji polskiej na mię­
dzynarodowe konkursyhippiczne w Nicei, które 
odbędą się w połowie kwietnia.

Eliminację przeprowadził szef dep. kawalerji 
ministerstwa spraw wojsk. płk. Brochwicz-Le- 
wiński. Na jej podstawie do Nicei zostali wyzna­
czeni na konkursy międzynarodowe*, jako repre­
zentanci kawalerji polskiej: rotmistrz Królikie­
wicz, rtm. Skupiński, rtm. Kapuściński, por. Szos 
land, por. Strzałkowski i por. Korytkowski.

Z ważniejszych koni wezmą udział w zawo­
dach międzynarodowych: „Milord**, „Narcyz**, 

„Promień**, „Proszę Pani** „Ali“ , które w Nicei 
już dwukrotnie wygrały „puhar narodów**.

Kochniczki japońsko • sowieckie.
Rząd japoński zawarł z rządem sowieckim 

porozumienie w sprawie wymiany obustronnej 
'oficerów.

Prof. Stan. StrońskL

Skromni... twórcy Polski
U podstaw rozstroju politycznego, w kk>ry 

Polska, jest obecnie pogrążona i który ujawnia 
się znowu tak ostro w przesileniu rządów em i\je- 
go niezwykłościach, tkwi opanowanie władzy za­
machem i przewrotem przez obóz, który zwyM 
wmawiać w społeczeństwo, że to on zdobył niepo 
dległość, więc jemu należą się rządy. Pogląd tafii,

mający w swem uproszczeniu pierwiastki dzikoś 
ci, byłby niemożliwy w  kraju prawidłowo żyją­
cym, a i u nas narzucanie go społeczeństwu nie 
czyni postępów i  ludzie wzruszają ramionami na 
takie roszczenia. Ostatnie uroczystości imienino­
we były sposobnością powtarzania tych twierdzeń 
o wskrzesicielu niepodległości, o twórcy państwa 
itp. Z tego właśnie względu, że ten pogląd raa 
tworzyć podstawę opanowywania władzy w" kra­
ju, trzeba przyjrzeć się, jak jest on uzasadniany.

Ostatnią próbę podjął b. pr. min. p. Switalski 
w odczycie, wygłoszonym 14-go hm., na zaprosze­
nie t. zw. Legionu Młodych tj. nowego zrzeszenia 
zwolenników obozu rządowego dziś w państwie 
wśród młodzieży. P. Świtalski poświęcił swe roz­
ważania niemal w całości 'obozowi narodowemu 
w przeciwstawieniu do własnego. Jest to niejako 
iproba uzasadnienia przeciwieństw u źródeł i wy­
kazania prawdy i słuszności po swoje; stronie. 
Ale właśnie dlatego jest to też dobra sposobność 
sprawdzenia, jaka jest wartość przesłanek, na 
których opiera się obóz obecnie rządzący wr poglą 
dach, które chciałby narzucić społeczeństwu.

'Pierwsze twierdzenie p. Świtalskiego jest na­
stępujące (Gaz. Pols. nr. 75):

— W  ewangeliach narodowo - demokratycznych przed 
wojennych rodło się od wyrazu: siła. Słowo to tak dalece 
fascynowało że pilityką brutalną, fałszywą i wiaro lnianą 
(imponowały. Gdy świat stawał do walki i gdy, jak w Każ­
dej mojtnie, wartość siły wyrastała do momentu decydu­
jącego, wtedy właśnie narodowa demokracja o swoich de­
klaracjach o sile zapomniała. Nad wytworzeniem toj ejty 
myślał tylko Piłsudski."

Odraz u to pierwsze zdanie, w kfórem zwolen 
nik p. Piłsudskiego wypomina — Prusy wiaro­
łomne obozowi narodowemu, odsłania wielki nie­
dostatek uzasadnień i bardzo grzęski grunt pod 
nogami. Właśnie obóz narodowy prowadził długo 
przed wojną nieubłaganą walkę z Prusami, od­
rzucał w czasie wojny wszelkie uginanie się przed 
ich potęgą i wchodzenie z niemi w porozumienie, 
szerzył przez dziesiątki lat wiarę, że można się im 
oprzeć i trzeba się opierać. A obóz sławiony przez 
p. świtalskiego szerzył w społeczeństwie przez 
parę lat przed wojną w t. zw. sporach orientacyj­
nych oraz przez trzy pierwsze lata wojny przeko 
nanie, że tylko w oparciu o potęgę Prus znaleźć 
można dobro Polski i są dokumenty umów jego z 
wierołomnemi Prusami. Takie twierdzenia o Pru 
sach nie nadają się zatem dla młodzieży, lecz chy 
ba dla dzieci, i to najsnadniej dla niemowląt, któ­
re jeszcze śmiać się nie uimieją.

Niemniej kulawa jest druga nóżka, na której 
stoi to rozumowanie, mianowicie niezmiernie 

śmiałe 'erdzenie, że to tylko p. Piłsudski my­
ślał o w arzeniu siły w czasie wojny, a obóz 
narodov ie. Jest to ta ciągła próba wmawiania 
że legjoii. p. Piłsudskiego były jedyną siłą. A 
tymcza.se; ta nieznośna prawida dopomina się 
też o swoje prawa i głośno woła, że największą 
polską siłą zbrojną, wytworzoną w wojnie, było 
wojsko polskie, stworzone przez Komitet Narodo­
wy Polski w Paryżu, czyli przez obóz narodowy, 
a liczące w chwili wejścia do kraju pod dowódz­
twem gen. Hallera przeszło 100 tys. Iludzi, że siłę 
zbrojną która broniła Lwowa pod dowództwem 
Mączyńskiego i gen. Rozwadowskiego, stworzył 
obóz narodowy w lwiej części, że siłę zbrojną na 
pi,' nv:m Śląsku pod przewodem Korfantego stwo 
rzył obóz narodowy. Legjony, a raczej część legjo 
now oddana p. Piłsudskiemu, była tylko drobną 
cząstką tego wysiłku dla stworzenia siły zbrojnej 
w czasie wojny i w okresie wyswobadzania się, 
który podjęty był w Polsce.

Prosilibyśmy zatem o ścisłość w rachunkach 
o iepszą pamięć i lepsze oczy w dostrzeganiu sól 
zbrojnych, tworzonych przez obóz narodowy, a 
przedewszystkiem o nieprzepisywanie całości na 
własny rachunek.

Z kolei dowiadujemy się od p. Świtalskiego 
co jest śmieszne:

— Cala ta duma z postawiania od początku wojny na 
dobry numer, który wygrał, jest śmieszną. Przecież naro­
dowa demokracja obliczała ma zwycięstwo i Rosji. Gdyby 
ten numer, który narodowa demokracja istotnie stawiała, 
na końcu wojny wyszedł, bylibyśmy dziś — zjednoczeni 
pod patronatem rosyjskim".

Wrażenie spokojnego czytelnika jest przede- 
wszystkiem takie, że p. Świtalskiego djabli biorą 
ze złoś i, gdy pomyśli o tych — dobrych i niedo­
brych numerach, na które stawiano. A nas, w obo 
zie narodowym, djabli nie biorą, przeciwnie mó­
wimy o tem pogodnie i chętnie. I to jest właśnie 
taka* różnica między nami.

Obóz narodowy w czasie wojny poszedł sta­
nowczo i wytrwale przeciw Niemcom, czyli po­
szedł z tymi, którzy szli przeciw Niemcom. Bied­
nemu p. Świtalskiemu zostaje na pociechę to je­
szcze biedniejsze: gdyby. Straszy swoich nielet­
nich słuchaczów dociekaniem, coby to było, gdy­
by było inaczej niż było.

Niech się bawi, a my wiemy, jak było, i to 
nam, dalibóg, zupełnie wystarcza.

JWiemy m. in. jaki był stosunek opierania 
sprawy polskiej o Państwa Zachodnie a o Rosję, 
skoro Dmowski już w roku 1915 był na Zachodzie, 
wiemy poprostu miesiąc po miesiącu, co i jak się 
robiło, no i śmiejemy się z całego gardła, gdy wi­
dzimy, jak p. Świtalski dąsa się na nasz — dobry 
numer.

Bo się nam przypomina — ich numer.
Dokończenie nastąpi.

______________________ 2JL
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Polska flota oceaniczna.
Agencja PRESS dowiaduje się, że w dniu 29 

marca nastąpi założenie polsko - duńskiego to­
warzystwa okrętowego, które przejmuje od „Bał­
tycko - amerykańskiej Linji" prowadzenie tej 
transoceanicznej linji pod banderą, polską. Siedzi 
bą towarzystwa będzie Gdynia. Nroczyste przeję 
cie „Polonja". ,-Lithuanji“ i „Estonji" nastąpi w 
pierwszych dniach kwietnia. Po raz pierwszy o- 
kręt „Polonia" wyruszy pod banderą polską na 
ocean w drodze do New-Yorku prawdopodobnie 
już w’ dniu 5 kwietnia.

Dwie nagrody naukowe miasta Warszawy.
Na posiedzeniu sądu konkursowego nagrody 

naukowej m. Warszawy przyznane zostały dwie 
nagrody. Laureatem nauki na r. 1929 został mia­
nowany profesor W. Sierpiński, za sw'e prace w 
dziedzinie techniczno - matematycznej. Nagroda 
naukowa za r. 1930 przyznana została profesoro­
wi nauk humanistycznych, Adamowi Antoniemu 
Kryńskiemu.

K. Masovia Tow. zap. stud. Uniw. Poza,
prosi, by wszyscy byli działacze plebiscytowi na 
Warmji i Mazurach zechc,-eli łaskawie przesłać 
swoje adresy obecnego miejsca zamieszkania 
wraz z podaniem terenu działania podczas plebi­
scytu. Dane te Korporacja potrzebuje celem ze­
brania materjałów do opracowań naukowych, któ 
re w' tym przedmiocie podejmuje. Koresponden­
cje prosimy przesłać na adres następujący: K. 
Masovia, Poznań, ul. Masztalarska 8a. na ręce fi­
listra p. Dr. Skoniecznego.

Wszystkie pisma prosi się o przedruk niniej­
szego.

Wybuch w laboratorium wojskowem 
w Ameryce.

Z Nowego Jorku donoszą: W arsenale wojsko­
wym w Picatinny w' stanie New Jersey wydarzyła 
się ciężka katastrofa, której ofiarą padło kilka 
osób.

iPodczas prób laboratoryjnych nad nowym ga 
tuńkiem prochu bezdymnego nastąpił gwałtowny 
wybuch, wskutek czego cały budynek legł w gpi 
zach. Oficer i dwóch chemików cywńlnydh ponio­
sło śmierć na miejscu, a dalsze 3 osoby odniosły 
ciężkie rany.

Straszliwy pożar w kinie.
„Daily Express“ donosi z Tokio: Podczas przed­

stawienia w kinie w mandżurskiej miejscowości 
Kirin wybuchł groźny pożar, który szybko objął 
cały, stary budynek drewniany.

'Wśród nieopisanej paniki widzowie opuszcza­
li miejsca i tłoczyli się do wyjścia, które momen­
talnie zostało zatarasowane, tak, że wielka ilość 
osó£ nie mogła się już wydostać na wolność i zgi­
nęła pod gruzami.

Jak stwierdzono 103 osoby poniosły śmierć. 
Dotychczas wydobyto z pod gruzów zwłoki 76 o- 
sób, między którymi znajduje się 23 policjantów 
chińskich, którzy brali udział w akcji ratunkowej 
126 osób odniosło rany przeważnie ciężkie.

Jest to już drugi katastrofalny pożar kina, 
jaki wydarzył się na Dalekim Wschodzie wciągu 
kilku dni. 10 bm. wydarzyła się podobnie ciężka 
katastrofa w miejscowości Szinkal w Korei, gdzie 
podczas pożaru kina zginęło przeszło 100 dzieci.

Masowo uciekają dalej z Rosji.
Granicę koło Korca przekroczyło 40 osób. 

Zatrzymani przez posterunki polskie, ze łzami w' 
oczach błagali aby im zezwolić pozostać w Pol­
sce. Zatrzymanych oddano do dyspozycji staro­
stwa w Równem.

Chińscy komuniści uprowadzili 10 misjonarzy.
Departament stanu donosi, że chińscy komu- ; 

niści uprowadzili 10 amerykańskich misjonarzy ’ 
katolickich z Kanszanu i wywieźli w głąb kraju.

Samobójstwo w klasztorze.
W Ławrze Poczajowskiej koło Krzemieńca 

popełnił samobójstwo przez powieszenie się no­
wicjusz Ławry, Tymofiej Poliszuk. Przyczyna sa 
mobójstwu nieznana.

25 zabudowań pastwą płomieni.
W powiecie Samborskim zdarzyły się dwa 

groźne pożary. We wsi Wojutycze zniszczył pożar 
:13 zabudowań gospodarskich, zaś w gminie Cza­
pie 12 domów. Ogółem szkoda wynosi blisko 100 
tysięcy złotych.

Lawina pogrzebała 3 kobiety.
Z Landeek v> Tyrolu donoszą że w pobliżu 

miejscowości Galtur spadła lawina i porwała 3 
panie z towarzystwa, pochodzące z Niemiec.

Zwłoki wydobyto. Między ofiarami znajduje 
się córka ginekologa dra Opitza z Fryburga, który 
przed paru laty zginął podczas katastrofy auto­
mobilowej także w Tyrolu.

Apostołka nagości wypędzona z HolandjL
Znana apostołka nagości posłanka sowiecka 

w Oslo', Kołłontajowa, postanowiła wziąć udział 
w kongresie międzynarodowym kobiet w Radze, 
guzie ma być rozstrzygnięta, m. in. sprawa przy­
należności państwowej kobiet zamożnych.

Wybrała się więc w drogę. Co innego jest jed 
nak jechać, a co innego dojechać. Otóż, pani Koł­
łontajowa nie dojechała, gdyż na granicy rząd ho 
lenderski bardzo grzecznie, ale niemniej i stanow­
czo zaproponował apostołce nagości, by się wró­
ciła z drogi..

Pani Kołłontajowej odmówiono prawa po­
stawienia nogi na ziemi holenderskiej. Nie po- 
mogły protesty posłanki sowieckiej, nie pomogły 
depesze. Pani Kołłontajowa zawróciła z drogi i 
jak niepyszna wróciła do Oslo, gdzie zagryza pa­
znokietki z wściekłości.

Samobójczy skok Polki z 20 piętra.
Z okna na 20-tem piętrze hotelu Sherman w 

Chicago rzuciła się 50-łetnia Ludwika Rajska za­
mieszkała w Columbus (Wisconsin). Zwłoki samo 
bujczyni znaleziono na dachu garażu, znajdują­
cego się obok hotelu.

Przybyła ona tam poprzedniego dnia wieczo­
rem i zażądała pokoju na jednem z wyższych pię­
ter. Portjer hotelowy, któremu żądanie to wyda­
ło się podejrzanem, dał jej wprawdzie pokój na 
20-tem piętrze — z takiem jednak oknem, którego 
ńie można było otworzyć. Po bezskutecznych usi­
łowaniach otwarcia go, weszła desperatka do są­
siedniego pokoju, skąd dokonała fatalnego skoku

Na komodzie znaleziono kartkę ze słowami: 
„Jestem bliską obłąkania z powodu rozpaczy". 
Znajdowała się tam również buteleczka z tablet­
kami suiblimatu. Powodem rozpaczliwego kroku 
‘była depresja, w- jaką wpadła samobójczyni na 
tle rozwiedzenia się z mężem pized miesiącem.

Wielki pożar w Chile.
(Według doniesień z Chille płonie bez przerwy 

stolica prowinji Llauąuihue miasto Puerto Montt. 
Wysiłki straży pożarnej i ludności nie zdołały do­
tychczas przyczynić się do opanowania żywiołu. 
1,200 mieszkańców jest bez dachu nad głową. 200 
osob zginęło w płomieniach. Straty w chwili obec­
nej przekraczają miljoin dolarów. Liczba rannych 
i poparzonych nie została dotychczas ustalona.

Na zgon śp. Zygmunta Kalinowskiego.
Zerwała się pajęcza żywota nić,
Ta nić życia profesora drogiego.
Powołał go Bóg do świata innego.
Serce jego dobre przestało już bić. 
Zajęczały boleśnie zgonne dzwony, 
(Żałobne w świat śle głuche tony.

Już ach, dobrotliwe twoje oblicze 
Nie zjawi się nigdy pomiędzy nami,
(Już nam nie posłużysz swemi radami. 
Żywota twego wygasły już znicze 
Od miasta naszego zasnąłeś zdała 
Żałoby wszystkich zasnuła nas fala.

Pamięć twa wśród nas niechaj nie zaginie 
Nigdy, nasz profesorze miły, drogi,
A z ust moich błagające popłynie 
Słowo modlitwy w te niebieskie progi, 
Żegnaj nam kochany żegnaj profesorze!
A Ty do Siebie przyjm go, dobry Boże!

L. M.
(Zamieszczamy nadesłany nam z kół młodzie 

ży wierszyk powyższy, w prostych słowach dają­
cy wyraz przywiąz. z jakiem młodzież odnosiła 
się do swego, ogólnie łubianego, a także w kołach 
s*arszego społeczeństwu cenionego, śp. di*. Zyg­
munta Kalinowskiego. Red.)

„Zygmunt IV" abdykował.
Znany w Warszawie p. Zygmunt Wilsiki, u- 

ważający się za „króla polskiego" — abdykował.
(Dlaczego to uczynił — wyjaśnia w „piśmie 

abdykacyjnem", z którego podajemy istotne wy­
ciągi.

Pismo to zaczyna się w sposób następujący:
„Do Jego Eminencji Księdza Prymasa Kar­

dynała A. Hlonda, Zygmunt IV król polska dla 
dobra Narodu i Państw-a Polskiego" itd.

Z (kolei następuje wyznanie:
„Niespełna ti’zy lata noszę Majestat w Mem 

ziemskiem ucieleśnieniem, jako świętość doczesn. 
bytowania Narodu Polskiego na ziemi, która od 
Praojców zwie się Lechicką czyli Polską. Rodowe 
Moje nazwisko zmieniłem na historyczne Piast".

Potem p. Wilski opowiada o swojem bezsku- 
tecznem wystąpieniu w sprawie ewentualnego za 
mieszkania na zamku i pisze:

„Władze Sądowe, do których się zwróciłem, 
nie załatwiły dotychczas treści żądania ani w po­
zytywnym, ani negatywnym kierunku, lecz któ­
ryś z Podprokuratorów, dopatrzywszy się w treś­
ci pisma „obrazy Prezydenta", zarządził śledztwo 
i polecił poddać Mnie, Króla Polskiego, eksperty­
zie jsychjatrycznej.

Dnia 15 marca 1930 roku stanąłem przed 
ekspertami, jako prawdziwy i aktualny Król Pol­
ski Zygmunt IV Piast.

Dnia 18 marca 1930 roku eksperci psychja- 
trzy Mazurkiewicz, Łapiński i Łuniewski wypo­
wiedzieli się, że podawanie się za Króla znamio­
nuje Chorobę, znaną w medycynie pod nazwą 
„Paranoja Chi onica". Dr. med. Czesław Otto zgło­
sił odrębną opinję.

Wobec takiego orzeczenia lekarzy p. Wilski 
oświadcza, że nadal „królem" być nie może i — 
abdykuje.

Kończy się ten osobliwy dokument sakra- 
mentalnem „dan w Warszawie" z podpisem: Si- 
gismund Rex, to znaczy: Zygmunt Król.

Zygmunt IV abdykował,
Gdy warjatem go uznali,
Lepiejby Józiu zrezygnował
Spokojnie byśmy wszyscy spali.

LUDWIK STASIAK
B R A N D E N B U R G

87) ggjfruiflfu
Przy bocznej bramie zobaczyła oszczepnika. 

Przytuliła (się do muru i stała nieruchomie, jak 
kamienny posąg. Przytuliła się do zimnej, wil­
gotnej ściany...

Żołnierz szedł miarowym krokiem, oddala­
jąc się coraz bardziej. Wnet zniknął za węgłem 
domu. Tyle czasu miała Oda, że wpadła w otwar­
tą sień. Tu schowała się za drzwiami...

Słyszy, jak żołnierz, chodząc tam i z powro­
tem, wraca. Coraz bliżej i bliżej słychać echa jego 
żelazem podkutego obuwia... na tle palisad bły­
snął jego miecz, zaiskrzył się księżyć w jego heł­
mie. Wnet minął bramę, odchodząc w drugą stro­
nę...

Wtedy, jak strzała, wymknęła się Oda...
Po urwisku, zarosłem zielskiem, leci dziewoja 

w dół. Tam są kazamaty i lochy w kamieniu. Tam 
skonał Msta. Tam jęczy Niebora...

W kamiennych wierzejach stoi oszczepnik.
Oda schowała zimny jak lód klucz w zana­

drze koszuli, ścisnęła rękojeść ukrytego tam no­
ża...

— Albo wysłucha mej prośby, albo...
Popatrzyła w niebo.
— Broń mię, Panie... Ja nie chcę krwi... A 

jednak, jeśli niema innej drogi...
Złożyła ręce do modlitwy.
— Ty mi pomóż. Ty mnie uwolnij od krwi... 

Pędem poleciała wprost do żołnierza.
— Ulituj się! Ulituj!
— Hrabianka! Co ci jest dostojna?
— Ratuj mnie!

— Życie me jestem gotów ci darować.
— Wody! Wody!
— W czeladnej izbie kotły pełne...
— Idź do krynicy... do źródła...
— Garnca, ani miary nie mam...
t— Masz hełm żelazny...
— Biegnę!
Żołnierz zniknął za wałem. W lot do żelaz­

nych drzwi pobiegła dziewczyna. Dw~a razy za­
zgrzytał zamek, z oporem odchyliły się ciężkie 
drzwi... Przy ścianie...

Przy ścianie stał Niebora. Oczy miał strasz­
ne. WT rękach okropny głaz... żelaznemi rękami 
wydobył go z kamiennej ściany, aby drogo sprze­
dać życie... Już ma straszliwy ciężar spaść, zgnieść 
zmiażdżyć Odę...

— Kobieta?! Co ty tu robisz?
— Milcz! — zawołała po polsku Oda.
— Tyś przyszła...
— Uchodź.

* * *
Zazgrzytały diwa razy drzwi, Oda wybiegła 

na pole, stanęła przy kamiennych wierzejach, 
wzięła do rąk zostawiony przez żołnierza oszczep.

Wnet żołnierz przyszedł z odkrytą głową, nio­
sąc w hełmie wodę.

— Dziękuję ci bracie. Dziękuję.
Napiła się, zmyła zimną kryniczną wodą skro

nie.
— Dziękuję ci. Ojciec mój ci to zapłaci.
— Czy lepiej ci dostojna?

— Woda twa mi pomogła. Bywaj zdrów. Zgłoś 
S'ię jutro do mnie.

— Dobre słowo twe, najlepszą dla mnie na­
grodą.

— Zostań zdrów — rzekła odchodzą,- Oda.
Znikła na rogu zamczyska, szła wolno po sto-
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pniach pagórka do pałacu, gdy wtem zatrzyma­
ła się, pomyślała chw ilę i wróciła do strażnika.

— Czy ty wiesz, kto siedzi w tym więzieniu?
— zapytała oszczepnika.

— Wiem. — Niebora.
— Pamiętaj pilnować.
— Taki mam rozkaz.
— Tu — rzekła Oda wskazując żelazne drzwi

— straszliwy zbrodniarz siedzi.
— Wiem o tern, będzie mu jutro ciepło.
— Straszną śmierć poniesie.
— Pal, to za mała za jego bezbożne czyny 

kara.
— Zaklinam cię, pilnuj drzwi.
— Bądź spokojną hrabianko.
— Pilnuj!!!
Niebora wypadł z lochu i znalazł się między 

zaułkami drewnianemi budowli, w /których mie­
szkała załoga zamkowa.

Nie pojmował on, co się stało, kto go uwal­
nia, co za dziewczyna, czemu wolność ma przy­
pisać, to wie, że wolność należy wyzyskać, wydo­
być się z braniborśkiego częstokołu.

Obejrzał podwórze zamkowe, zna je z da­
wien dawna od dziecka w słowiańskiem dworzy­
szczu przebywał, wie jak biegną częstokoły, gdzie 
idą uliczki zaułków, którędy wyjście i droga do 
ucieczki. Okiem starego żołnierza patrzy na nowe 
niemieckie budowle, zgóry wie, gdzie straż roz­
sławiono, gdzie się w drodze natknie na pilnują­
cego oszczepnika. Aby dojść do bramy, obejść mu 
si dookoła dworzec, <aby obejść dworzec, musi się 
spotkać z żołnierzem, który czuwa przy małej 
bąrnce prowadzącej do łodzi. Nie tędy droga do 
ucieczki, bo przy łodzi i za przekopami gęste do­
my żołnierskie zagradzają drogę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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z pomorzą
Chełmno. (Błogosławieństwo Ojca św. dla 

miasta Chełmna).
Dal Yatieano, 10 marca 1930. 

Panie Przewodniczący!
Jego świętobliwość przyjął nadzwyczaj do­

brotliwie synowski hołd, przesłany przez Radę 
Miasta Chełmna z okazji daty, którą jest tak dro 
ga synom szlachetnego miasta i w całej Polsce

Dziękując serdecznie członkom Rady Miej 
skiej za gest, który jest nowym dowodem ich u 
czuć religijnych i ich hołdu wobec Namiestnika 
Chrystusowego, Jego Świątobliwość jest szczęśll 
wy wrazić miastu najserdeczniejsze życzenia po 
wodzenia chrześcijańskiego i przesłać wszystkim 
— magistratowi i miastu — w dowód łaski Nieba 
Błogosławieństwo Apostolskie.

Korzystając chętnie z nadarzającej się okazji 
przesyłam, Panie Przewodniczący, wyrazy życzli­
wości i wysokiego poważania.

(—) Car. Paceili.
Mr. Dobrzalski

President du Conseil Municipal de 
Chełmno.

Tczew. Zaginęła córka p. Stanisława Ponia­
towskiego z Radostowa, imieniem Zofja, która 
dojeżdżała pociągiem do Tczewa do szkoły pow­
szechnej przy Magistracie. Od dnia 15 hm. kiedy 
wyjechała z domu do Tczewa, ślad wszelki po 
mej zaginął. Ubrana była w płaszczyk siwy, na 
ranek czarnym sznurem przepasany, beret gra­
natowy z odznaką harcerską — sukienka grana­
towa z czerwonym kołnierzykiem, pończochy 
połbuciki czarne. Wzrostu ca 1 mtr. 30 cm., błon 
dyńka, twarzy pociągłej, oczy niebieskie (teczka 
ręczna z książkami). Ktoby wiedział o miejscu 
przebywania lub mógł udzielić bliższych szcze­
gółów zaginięcia, niechaj da znać pod wyżej wska 
zanym adresem.

Tczew. (Ujęcie szajki złodziei.) Policja areszto 
wała szajkę złodziei, która dokonywała systema 
tycznych kradzieży w wagonach kolejowych pod 
czas biegu pociągów na szlaku Tczew — Zającz- 
kowo i Zajączkowo — Górki. Złodzieje ci doko 
nałi ogółem 20 włamań, przyczem rozbili wagon 
z transportem amerykańskiego smalcu, z którego 
skradli 14 dużych skrzyń. Na czele tej szajki, Skła 
dającej się z 5-ciu rafinowanych złodziei, stał nie 
jaki Konkolewski Leon, przyczem, jak się okazało 
do spółki tej należał także kupiec Domjon, który 
jest radnym miejskim w Tczewie z ramienia NPR 
prawicy. Policji udało się odebrać znaczną ilość 
skradzionych rzeczy.

Gdynia. (Łódź podwodna). Przywieziono tu 
na okręcie „Polonia" wspaniały eksponat na mię­
dzynarodową wystawę komunikacyjną w Pozna­
niu, Jest to model francuskiej łodzi podwodnej, 
wagi 6800 kilogramów. Rozebrany i umieszczony 
w skrzyniach okaz ten przesłany będzie w tych 
dniach do Poznania.

Gdynia. (Samobójstwo). Na statku pasażer­
skim „Jadwiga" popełnił jeden z pasażerów samo 
bojstwo wystrzałem z rewolweru w skroń, przy­
czem wpadł do wody i utonął. Samobójcą jest 
Kruk Kazimierz, zamieszkały w Warszawie. Z 
pozostawionej przez denata wizytówki wynika, 
że powodem samobójstwa były niesnaski rodzin­
ne. Zwłok nie zdołano dotychczas wyłowić.

Gniew. (Co się stało z pomnikiem?) Mała grup 
ka naszych sanatorów ma niebywały kłopot. Oto 
na podwórzu koszarowym znajdowało się popier­
sie m. Piłsudskiego, postawione zamiast pomni­
ka, który chciano postawić ina rynku, lecz nie u- 
czyniono tego z powodu sprzeciwu obywatelstwa. 
Popiersie to w ostatnich czasach, zaczęło się psuć 
aż wreszcie się rozpadło.

Opowiadają sobie na ten temat, zwłaszcza za­
bobonni, rozmaite anegdotki. W każdym razie na 
suwa się uwaga, że ci, co tyle krzyku robili koło 
tego pomnika, powinni byli postawić go z mater- 
jału trwalszego, by nie narażać się na uzasadnio­
ne drwinki. ,

Wejherowo. (Zniszczenie pszczół). YV Polcho- 
wie wkradł się ktoś przez kolczasty drut do pa­
sieki p. Władysława Schoennagla i zniszczył pięć 
roi zupełnie. Właściciel ma nadzieję, że sprawcę 
wykryje się, o ile ludzie uczciwi doniosą — >czy 
ich sąsiad lub znajomy jest pokłóty przez pszczo­
ły lub choruje, albo jeśli spostrzegą 'inne oznaki, 
jak węzę lub miód itd.

— (Aresztowanie za zbrodnię podpalenia.) 
W Rumji aresztowano rolnika Zwarę za podpa­
lenie własnej stodoły w chęci uzyskania wysokiej 
asekuracji.

Wejherowo. (7 łat ciężkiego więzienia za na­
mawianie do podpalenia.) Przed wydziałem kar­
nym w Wejherowie toczyła się głośna na eałem 
wybrzeżu polskiem rozprawa przeciw oskarżo­
nym o namawianie do podpalenia kinoteatrów 
„Apollo" i „Casino" przeciw ich właścicielowi 

Jankowskiemu, jego szwagrowi Tomaszewskie­
mu i jego żonie. Wydział po przeprowadzonej roz 
prawie orzekł winę dwu pierwszych i skazał Jan­
kowskiego na 7 lat ciężkiego więzienia, jego szwa 
gra Tomaszewskiego na 1 rok ciężkiego więzienia 
zaś żonę ostatniego dla braku dowodów uwolnił.

Peip • *n. (Nagroda w konkursie.) Pierwszą 
nagrodę • konkursie ogłoszonym przez czaso­
pismo „Nauczyciel Pomorza", którego numer po­
święcony został specjalnie morzu polskiemu o- 
trzymał w dni (i 22 bm. za dwa artykuły literackie

z życia rybaków kaszubskich p. Alfred Świerkosz 
długoletni współpracownik literacki kilku pism 
pomorskich i innych, obecnie kierownik szkoły 
powszechnej w Rajkowach pod Pelplinem.

Toruń. (Rehabilitacja.) W dniu 18 marca br. 
odbyła się ha zarządzenie Sądu Naj wyższego roz 
prawa odwoławcza przed Trybunałem Sądu Okrę 
gowego w Toruniu, przeciw p. Leonardowi Gło­
wackiemu, zamieszkałemu ostatnio w Gdańsku, 
od kilku lat dzierżawcy domeny państwowej Ła- 
pin wr powiecie kartuskim, znanej z licznych wy­
cieczek towarzystw polsko - gdańskich.

Jak swego czasu donosiliśmy, stał p. Głowac­
ki pod zarzutem uprawiania nierządu.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes Sądu p. 
dr. Piasecki. Oskarżonych bronili adwokaci Szur- 
iej z Warszawy i Marszalik z Grudziądza. Po prze 
prowadzonej rozprawie trybunał uwolnił oskarżo 
ny.h od winy i kary.

Ł dalszych stron.
Rozprawa przeciwko prorokowi rudej krowy.

Warszawa. Głośnym stał się na Pradze twór 
ca cudacznej sekty, która każe swoim członkom 
czcić rudą krowę. Przywódca sekty czcicieli ru­
dej krowy, Mendel Strohberg zwany Mendele Bal 
Tszuwo, stanął przed sądem, oskarżony o włóczę 
gostwo, zakłócanie spokoju publicznego, a przez 
klub sportowy „Bar Kochba" o zdemolowanie lo 
kału klubu.

Proces zamienił się w manifestację czciciel:, 
rudej krowy. Mimo szabasu przed sądem już od 
rana zgromadziły się tłumy sekeiarzy, które nad 
chodzącego przywódcę powitały entuzjastycznym 
okrzykiem:

— Soł lejben! Hurra, hurra!
(Obrońca Bal Tszuwo tłumaczył, że oskarżenie 

o włóczęgostwo jest bezprzedmiotowe, bo wpraw 
dzie jego klient nie jest nigdzie meldowany, lecz 
okoliczność ta wypływa z jego oryginalnego kul­
tu religijnego, który zakazuje pokutnikowi posia­
dać własne mieszkanie. Bal Tszuwo przebywa 
jednak stale na Pradze i w okolicy, mieszkając w 
oborze, bądź też u współwyznawców sekty.

Sąd uznając słuszność tych wywodów uwol 
nui Strohberga od zarzutu włóczęgostwa. Rów 
nież skarga ,.Bar Kochby" została oddalona z po 
wodów formalnych. Wreszcie i z trzeciego zarzu 
tu sąd uwolnił proroka rudej krowy, a tłum sek 
ciaizy chwycił go na ramiona i w triumialnym 
pochodzie, z radosnemi okrzykami poniósł do bóż 
nicy, gdzie odbyła się wystawna uczta.

Rozmaitości
Mil jony ulatające z dymem papierosa.

\

Od palenia tytoniu wstrzymuje się dziś tylko 
asceta lub ten, nad którym zawisł surowy zakaz 
lekarski. Palą młodzi i starzy, palą kobiety i męż 
żczyźni, palą skąpi i oszczędni. Jak wielka jest 
namiętność palenia tytoniu, dowodzi statystyka 
zapotrzebowania papierosów, wypierających po­
woli cygara. Statystykę konsumcji papierosów 
dostarczyły dotychczas Stany Zjednoczone, pań­
stwa europejskie i Japonja. W roku 1913 państwa 
te spotrzebowały 62 miljardy papierosów. W roku 
1916 cyfra ta skoczyła do 220 miljardów, wzra­
stając z każdym rokiem; obecnie sięga konsum- 
cja 250 miljardów rocznie. Cygara nie dotrzymują 
kroku konsumcji papierosów. Owszem, z liczby 
21 miljardów w roku 1913 spadło spożycie cygar 
w roku 1926 do 16,8 miljarda. Najwięcej konsu­
muje się papierosów we Włoszech. W Anglji ilość 
wypalanych cygar spadła w tym okresie pięcio­

krotnie. Największymi spożywcami cygar są 
Amerykanie i Niemcy.

Również ważną rolę, jak w życiu codziennem 
odgrywa tytcń w budżecie poszczególn. państw. 
W Ameryce dochód z podatku od tytoniu zaj­
muje zaraz drugie miejsce po podatku dochodo­
wym, w Niemczech cyfra podatku z cygar i pa­
pierosów dosięgła cyfry 870 miljonów marek.

Ryby z paszportami.
Bawarski instytut biologiczny wpuścił do 

wód Dunaju i jego licznych dopływów kilkaset 
ryb różnych gatunlków, które mają przy strzel­
cach umocowane płytki metalowe z numerami.

Do wody wpuszczono ryby nietylko różnych 
gatunków, ale i różnego wieku i płci.

Eksoeryment ten ma na celu zbadanie, w ja­
kim stopniu wpływa na ryby wszelkie tamowanie 
rzek, w postaci sztucznych przegród, jak siatki, 
tamy itp.

Jednocześnie eksperyment ten da wiele odpo 
wiedzi na przeróżne zapytania z dziedziny hodo­
wli ryb.

Instytut, zwrócił się z odezwą do wszystkich 
rybaków, właścicieli młynów, obywateli, którzy 
mają posiadłości nad brzegami Dunaju, by w wy­
padku schwytania takiej ryby, odsyłali ją do in­
stytutu, z dokładnem wymierzeniem godziny i 
minuty połowu, jak również daty i miejsca, kiedy 
i gdzie ryba została schwytana.

Instytut zwraca całkowitą wartość ryby w ży 
wej wadze. W ten sposób ryby, które są nieme, 
zmuszone zostały do mówienia. Powiedzą one, 
nawet dość dokładnie, co się z niemi działo od 
chwili wpuszczenia do wody do momentu, gdy je 
złapana

Nowy katechizm.
Kardynał Piotr Gasparri przygotowuje wy- 

; danie nowego katechizmu, do ktorego, według 
: doniesienia „El Debate", zbiera materjał już od 
] szeregu lat. Przy opracowywaniu tego katechiz­

mu były sekietarz stanu Stolicy Apostolskiej po- 
■ sługuje się tą samą metodą, jaką stosował przy
• pracy nad nowym kodeksem prawa kanonicznego
* YYysłał on projekty do wszystkich kardynałów, 
| biskupów, przełożonych zakonnych i fakultetów

teologicznych z prośbą o wyrażenie opiinji i na 
podstawie uzyskanych w ten sposób poprawek i 
uzupełnień przygotował nowy projekt. Ostatecz­
na redakcja tekstu sporządzona bęuzie przez spe­
cjalną komisję, która znajduje się w stałym kon­
takcie z Ojcem św. Wydanie oryginalne napisa­
ne będzie w języku łacińskim i obejmie trzy 
części: 1. Zasadnicze elementy nauki wiary
w formie 30 pytań i odpowiedzi (dla dzieci), 2. Wy 
kład całokształtu nauKi wiary, przeznaczony dia 
doioslych (również w formie pytań i odpowiedzi). 
3. Szczegółowy wykład dogmatyki katolickiej w 
związku z objaśnieniami kwestyj apologetyczi- 
nych i liturgiczinych.

Sztuka lekarska wśród dzikich.
Sprawozdanie prof. Perrofa, który jak dono­

si „Corriere della Sera", przez długie lata prze­
bywał w Afryce Zachodniej, przytacza niezmier­

nie interesujące szczegóły o sztuce lekarskiej 
wśród dzikich. Godną uwagi jest umiejętność, ja­
ką wykazują tubylcy w zastosowaniu roślin w 
różnych chorobach,. Umiejętność ta przechodzą 
z ojca na syna. Jako najhardziej ciekawy przy­
kład powyższego dr. Perrot przytacza leczenie 
trądu. W Azji oliwa Caulmoogra, zwykle używa­
na przez lekarzy i będącą jednym z rzadkich śród 
ków leczniczych przeciw straszliwej zarazie, po­
chodzi z roślin o dziwacznych nazwach, których 
skuteczność przeciwłrądową odkryli dawniejsi 
mieszkańcy owych krajów. W Afryce natomiast 
używa się przeciw tej samej chorobie innych 

roślin, o wręcz przeciwnym wyglądzie od azjaty­
ckich, z których jednak otrzymuje się podobną 
o!iwę, posiadającą takie same zalety lecznicze, 
iiauania botaniczne połączyły oba gatunki, afry­
kański i azjatycki, w jedną rodzinę pod nazwą 
„flacurtjacea".

Tak więc mimo olbrzymich odległości dzielą­
cych dwie części świata, tamtejsi tubylcy umieli 
odkryć roślinę należącą do jednej i tej samej ro­
dziny i posiadającą jednakie zalety lecznicze. Jest 
to. jeden dowód więcej dla naukowych podkładów 
empiryzmu terapeutycznego dawnych szczepów, 
przekazujących z pokolenia na pokolenie tajem­
nice swej niezbadanej sztuki lekarskiej.

Potępienie pojedynków.
Szereg organizacyj akademickich, jak Zwią­

zek Pacyfistów, Sodalicja Marjańska Akademi­
ków, Zjednoczenie Chrześcijańskich Korporacyj, 

Związek Polskiej Młodzieży Demokratycznej, 
Oarodzenie, Związek Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej, Akademicka Drużyna Harcerska, 
Koło Misyjne, zwołały w sali Kopernika Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego zebranie w sprawie poje­
dynków. Główny referat wygłosił dr. Frąckowiak 
Następnie 230 głosami przeciwtko 105 uchwalono 
rezolucję, zgłoszoną przez inicjatorów wiecu, po­
tępiając tak pojedynki, jak i protokóły jedno­
stronne oraz wzywając władze uniwersyteckie do 
relegowania z uczelni studentów biorących udział 
w pojedynkach, względnie spisujących protokóły 
jednostronne. Rezolucja domaga się ustawowego 
potępienia instytucji pojedynków.

Wtstły kącik
i (Bajka.)

Rzekł raz człowiek, natury syn marny i. lichy. 
Ujrzawszy pawia na murawie:
— Oto jest symbol pychy!
I wogóle te pawie:
Paw swym strojem się tylko „napawa",
To jego praca, cel, szczęście, zabawa...
Stąd też jego zła sława!"
— O, człecze!—
Paw odrzecze —
Ja własne,mi piórami skromną samkę wabię, 
Ale dlaczego ty babie
Kupujesz obce jedwabie?" Jeżozwierz.

Rad jot a.
Kierownik lokomotywy do przyjaciela: —
No i .co powiesz na mój aparat radjowy? 

Wszystko sam zbudowałem.
(Przyjaciel: — Zaraz to wy miarkowałem i 

gwiżdże on na każdej stacji, taiksamo, jak ty. 
Śpiew jest zdrowy.

Ona (przy fortepianie):
— Lekarz powiada, że śpiew jest bardzo zdro 

wy, gdyż ro.-rzewa krew.
On: — v\ zę, wierzę, we mnie się aż krew 

gotuje.
Nie kocha już.

Narzeczona z płaczem:
— Ty mnie już nie kochasz. Nie kochasz już! 
On: — Ależ dziecko, przeciwnie, kocham co­

raz bardziej!
Ona!: — Powiedziałeś, że na sto kobiet żadna 

nie jest teka ładna, jak ja.
Oiy. — W tem przecież niema nic złego.
Ona: — Tak — a dawniej mówiłeś o tysią­

cach. (!
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 25. marę* 19&© r.

Na cele Kuchni Ludowej
eiożyl Klub Kręglarzy „Bałtyk1 w Komunalnej Kasie 0- 
szczędmości miasta Chojnic 20 zł.

Światowe tournee koncertowe w Chojnicach.
W środę dnia 26 bm. o godz. 8,30 przyjeżdża do Choj­

nic i wystąpi pierwszy rosyjska artystyczny Zespdł Bała- 
Łajkoiwy imienia W, Andrejewa oraz Taniec Rosyjski, któ­
ry wykona znany w Polsce i zagranicą haietrndstrz p. Ti- 
chonów. W  programie: Rosyjskie pieśni ludowe, romanse 
cygańskie, pieśni kaukaskie, pieśni burłaków, pieśni da­
lekiego wschodu oraz tańce ludowe. Zespół Bałałajkoiwy 
wystąpi po raz ostatni w swoim tournee po Polsce przed 

wyjazdem zagranicę, dlatego radzimy publiczności m. 
Chojnic, aby tłumnie pośpieszyła na koncert ten, tern 
bardziej, że obecnie w poście niema żadnych rozrywek 
duchowych. A na koncert Bałałajkowy, którego zapewne 
mało kto .z tutejszych obywateli słyszał, warto pośpieszyć, 
gdyż druga taka okazja się nie prędko nadarzy.

W sprawie nagiego zasłabnięcia
otrzymujemy co następuje.

Niie zgadza się z prawdą, jakoby oprócz przód. Pol. 
Państw, p. Ziętarskiego nie poAp.^zył m u  z pjm - *u c zlu 
wiekowi, który ubiegłego tygodnia zasłabł i upadł na ulicy 
Gdańskiej. Człowiekiem tym był pewien u*-zędn.K nży 
nierji z Grudziądza. Przechodząc w tym czasie ul. Gdańską 
natrafiłem na grupę ludzi, zebranych przy leżącym na zie­
mi człowieku, który codopiero był upadł. Natychmiast 
przystąpiłem do niego i widząc, że jest bez przytomności, 
rozluźniłem mu ubranie orz/ -zyt , * J%» :*zv-rk* zaś
potarł mu skronie wodą. W  :vm zas;e n ;.j-zeJł prz •!. 
Pol. Państw, p. Ziętarski i również zajął się ratowaniem 
nieszczęśliwego. Wspólnie z nim oraiz z jednym jeszcze 
funkcjimarjusizem Straży granicznej wo <v ś.ny rreprzy 
tomnego nieznajomego do ubikacji p. Stzysizkiego. Przywró­
ciliśmy go wkrótce do przytomności i osobiście przywoła­
łem telefonicznie auitodorożkę, do szpitala odwiózł zaś nie­
szczęśliwego przód. Ziętarski sam, ponieważ pomoc innych 
okazała się już wtenczas zbyteczną.

Niesienie pomocy bliiźnemu w takim wypadku nie jest 
czynem tak bardzo heroicznym, lecz jest obowiązki em 
każdego. Nie dla próżnej chwały więc, lecz dla stwierdze­
nia faktu, iż nie było tak t by rri»* ir* », eszył z po­
mocą, proszę to ogłosić, nie podając mego nazwiska.

W. K.
Wiosenny bieg na przełaj.

Okręgu II Towarzystw Sokolich odbędzie się dnia 
27 kwietnia o godzinie 13-tej. Zbiórka na placu Jagielloń­
skim. Przewodnictwo dokłada starań, żeby bieg wypadł 
imponująco. Puhar, nagroda wędrowna, oraz żetony pa­
miątkowe zafundowane przez Druhów i sympatyków Soko­
ła, będą wystawione u druha Skwierawskiego.

1) Bieg na przełaj o puhar wędrowny druha mec. Ko- 
pickiego organizuje: Przewodnictwo Okręgu II Dzieln. 

Pom. Związku T. G, Sokół, poraź trzeci w Chojnicach w  
niedzielę, dnia 27 kwietnia 1930 roku o godzinie 13.

2) Udział w biegu mogą brać wszyscy druhowie Okrę­
gu II, którzy ukończyli 18 rok życia i zostali przez lekarza 
uznani za zdolnych do biegu.

3) Start i meta na placu Jagiellońskim nr. 8 przed ka­
mienicą fundatora.

4) * Każdy zawodnik musi być ubrany w kostjum lekko­
atletyczny, ze sokołem na piersiach.

5) Długość trasy wynosi około 3000 metrów.
6) Podczas biegu obowiązuje regulamin PZLA.
7) Zawodnik, przybywający pierwszy do mety zdobywa 

puhar srebrny na przeciąg jednego roku.
9) Następni trzej zawodnicy otrzymają żetony pamaąt-

10) Wpisowe wynosi od zawodników 50 groszy. Zgłosze­
nia (ważne tylko z załączonem wpisorwem) przyjmuje do 
25 kwietnia drh. Szczepański, Chojnice Człuchowska 54.

11) Badanie lekarskie zawodników odbędzie się w dniu 
biegu o godzinie 10,30 w lokalu drh. Wesierskiego, plac 
Jagielloński, gdzie wszyscy uczestnicy biegu powinni się 
stawić. Bez badania lekarskiego nikt do biegu dopuszczo­
ny nie będzie, a orzeczenie lekarskie jest dla Przewodnic­
twa obowiązujące.

Strzeżcie się oszustów.
Do niejakiej Schwarzowej w Toruniu zgłosiły się dwie 

kobiety, które przedstawiły się jako przedstawicielki firmy 
zakładu obrazów „Wenecja" w Bydgoszczy, proponując 
kupno obrazów na raty. Schwarzowa zamówiła obraz, przy 
czem a canto zapłaciła 12 zł. Gdy obraz nie nadchodził, 
zwróciła się pod wskazany adres, ale okazało się, że taka 
firma w Bydgoszczy nie istnieje.
Z Urzędu Stanu Cywilnego za czas od 1 do 15 bm.

Urodzenia zgłosili: strażnik graniczny Bernard Lu- 
bomski ulica Młyńska 20, córka; robotnica Apolonja Werra 
ulica Mickiewicza córka; maszynista elektrowni Franci­
szek Fiinster. Plac Piastowski 13, syna; rzeżnik Wojciech 
Antkowiak ulica Młyńska 11, syna; kolejowy stacyjny 
Franciszek Deyk ulica Podgórna 2, córka; handlarz W oj­
ciech Lichtenhagen ulica Mickiewicza, córka; robotnik Ja 
kób Psuj ulica Strzelecka 55, syna; poborca celny Stani­
sław Drukarczyk, ulica Człuchowska, syna; robotnik Kaź­
mierz Pick Nowe miasto 17, córka; ekspedient pocztowy 
Jan Kujawski, ulica Wysoka 44, syna; poborca celny W a­
lenty Data ulica Błoń Zakonna 17, córka; stały nauczyciel 
Państwowego Gimnazjum Bogumił Hoffmann, ulica Człu­
chowska 55, syn; robotnik Maksymilian Leski, ulica W y­
soka 21, syn; robotnik Franciszek Theus, ulica Wysoka 21, 
syn i córka; robotnik Juljan Knitter, Plac Piastowski 21, 
córka; strażnik graniczny Feliks Skraburski z Moszczeni­
cy syn; inwalida wojenny Marjan Pałubicki, Strzeleckie 
Osady 4, syn; starszy wychowawca Pomorskiego Zakładu 
Wychowawczego Bernard Zieliński, szosa gdańska 19, 
syn; szewc Jan Nowicki ulica Pietruszkowa 18, córka; ro­
botnik Józef Czarnowski ulica Dworcowa 42, syn; robotnik 
Józef Nadolny ulica Rzezaina 3, córka. . . .

W  tym samym czasie urodziło się dwoje dzieci nie­
ślubnych, w tern jedno płci męskiej i jedno żeńskiej.

Zgony: Wanda Teresa Foese, 1 dzień, córka robotnicy 
Teresy Foese, z ulicy Polnej 10; krajowy ubogi Jakób 
Grandzicki, lat 80, Anna Chrzan, lat 26 ulica Człuchowska 
59; podsekretarz Sądu Grodzkiego Gerard Kubiński lat 
27, z Kościerzyny; Janina Kuklińska 6 miesięcy, córka pa­
lacza parowozu I klasy Jana Kuklińskiego, Strzeleckie 
Osady; Marjanna Erdmańczyk lat 32, Szosa Bytowska.

Ślub zawaili: mistrz kominiarski Bolesław Sikorski, 
kawaler z Kościerzyny i wdowa Pelagja Stępkowa z Choj­
nic, ulica Cpuuchowska 14; robotnik Józef Leszczyński 
wdowiec, ulica Mickiewicza 19 i robotnica Teodozja Leiss, 
panna, Plac Piastowski 22, zawodowy plutonowy I Baonu 
Strzelców Wacław Grabowski, kawaler, i fryzjerka Stani­
sława Follcher, panna, ul. Człuchowska 38, mechanik Leon 
Knitter, kawaler, Strzeleckie — Osady, i panna Jadwiga 
Pitroch, ulica Strzelecka 13, adwokat Alfred Szulc, kawaler 
i panna Małgorzata Nath, oboje z Chojnic.

I P O W I A T
Zwyżkowanie cen zboża.

tW ostatnich dniach zauważyć się daje na świa­
towym rynku zbożowym, a w szczególności na 
rynku niemiecki mi amerykańskim, lepsza ten­
dencja i pomyślniejsze kształtowanie się cen. Po­
prawa ta jest wynikiem zwiększonego popytu 
przy zmniejszonej podaży, gdyż okazało się, że 
zapasy, nie są bynajmniej tak wielkie, jak po­
przednio głoszono. Niewątpliwie i u nas tenden­
cja ta da się niebawem odczuć.

Odznakę Frontu Pomorskiego
otrzymał nie, jak wczoraj wskutek błęiu drukarskiego 
podnamo p. Przybylska, lecz p. Przybv'nk. dozorca Z a ­
kładu Poprawczego.

Roczne walne zebranie Stów. Kapców 
S am od zielnych.

odbyło aie wczoraj wieczorem w lokalu p. Kalety. Po spra­
wozdaniu prezesa, sekretarza i skarbnika oraz komisji 
rewizyjnej i udzieleniu absolutorium zarządowi wybrano 
zarząd w składzie następującym pp. Stamrn prezes, Ku- 
nowski wiceprezes, Krzemiński sekretarz, Bączkowski 

zast. sekret., Górecki skarbnik, Kaleta, Oazwałdowski, 
Jączyński, Kwasigroch ławnicy. — Omawiana następnie 
szereg nader ważnych spraw. Szczegółowe sprawozdanie 
podamy następnie.

Z życia pszczelarzy.
W  niedzielę dnia 23 odbyło się na salri p. Jażdżewskiego 

miesięczne zebranie Towarzystwa Pszczelni czego przy licz­
nym udziale członków. Protokół z ostatniego walnego ze­
brania odczytał sekretarz p. Lisewski. Następnie wypowie­
dział prezes o. Rhode kilka słów dot. przezimowania 
pszczół d co należy czynić przy wypuszczaniu pszczół z ula.

Głównym punktem zebrania był pokaz praktyczny wy- 
n bu sztucznej węzy na nowej prasce. Pokaz odbywał się 
w warsztacie ślusarskim mistrza ślusarskiego p. Lisew­
skiego. Wyrób sztucznej węzy na nowej prasce budził 
wśród zebranych zrozumiałe zainteresowanie.

Z sali sądowej.
Pracownikowi noczty p. Schreriberowi skradziono z 

Urzędu Pocztowego rower. Schreiber początkowo przypu­
szczał, że to może żart ze strony kolegów, gdyż w tan spo­
sób i w dodatku z korytarza, gdzie zawsze personel poczty 
rowery zostawił, nie zdarzył się wypadek kradzieży. Po 
kilku dniach odnaleziono roweT i zarazem złodzieja. Był 
nim młodociany Jan Żabiński z Czerska, który obecnie od­
powiadał za swój czyn. Sąd wymierzył mu 3 miesiące wię­
zienia, za to, iż czyn ostatni nopełnił w recydywie.

Kazimierz K. z wybudowania Kosobud w czasie legi­
tymowania go przez posterunkowego policja zapodał fał­
szywe nazwisko. Oskarżony na rozprawie zaprzeczał upor­
czywie. tłumacząc sie w wykrętny sposób.. Posterunkowy 
bowiem pod przysięgą zeznał, że oskarżony istotnie podał 
fałszywe nazwisko. Sąd skazał młodego, bo 19 lat liczące­
go, krętasa na 75 zl. grzywny.

Kino Nowości
Na ekranie Kina Nowości ukaże się dziś we wtorek 

i jutro w środę wielki podwójny program: 1) Wspaniały 
film pt. „Miłostki Aktorki", gdzie występuje w roli głów­
nej nasza rodaczka Pola Negri. Wzruszający temat, gdzie 
trzech wybitnych mężczyzn ubiega się o łaski pięknej ak­
torki, baron Hartman, najbogatszy człowiek Francji, hr. 
Walewski nieślubny syn Napoleona I znany elegant i lew 
współczesnych salonów i doktor Veron człowiek kierujący 
opi/nją publiczną Francji. W  tym po mistrzowsku zreali­
zowanym filmie Pola Negri rozwinęła wszystkie zalety 
swe] wielkiej sztuki.

2) Wielki superfllm doby obecnej pt. „Skandal Mał­
żeński". Jest to dramat z życia codziennego osnuty na tle 
poczytnej powieści autora franc. Alfonsa Dandet. Główne 
role kreują gwiazdy światowej sławy Lucy Doraine i 
Kariny Bell. Film dla wszystkich, którzy chcą zobaczyć do 
czego doprowadza chęć zabaw, flirtów i strojów nawet u 
ludzi arcybogat.ych.

Bielawy, powiat Chojnice. (Zatwierdzenie 
wyboru członków zarządu gminy.) P. starosta za 
twierdził wybór p. Piotra Zmicha komisarycz­
nym sołtysem gminy Bielawy, oraz p. Jana Łan- 
gowskiego na I ławnika, p. Sabiniarza na II ław­
nika, p. Kiedrowskiego Jana na zastępcę ławnika 
gminy Bielawy.

Leśno, powiat Chojnice. (Wprowadzony w 
urzędowanie.) Z dniem 15 marca br. wprowadzo­
ny został w urzędowanie wójt obwodu Leśno p. 
Leon Dysarz z Leśna.

Kancelarja urzędu wójtowskiego mieści się 
w gmachu szkoły powszechnej w Leśnie.

Lamk, powiat Chojnice. (Uznanie.) Przez prze 
szło 3 i pół roku spraw, agendy urzędu wójtow­
skiego na obwód Leśno zastępca wójta p. Wincen 
ty Główczewski z Lamka.

Za sumienne i gorliwe pełnienie powierzo­
nych obowiązków wyraził mn p. starosta szczere 
uznanie.

Silno, nowiat Chojnice. (Zatwierdzenie człon­
ków zarządu gminy.) P. starosta zatwierdził wy­
bór p. Władysława Doegego na sołtysa, p. Bana­
cha Antoniego na II ławnika gminy Silno oraz p. 
Czarnowskiego Józefa komisarycznym I ławni­
kiem i p. Johannisa Józefa komisarycznym za­
stępcą ławnika.

Ląg, pow. chonicki. (Jarmark). W czwartek tj. 
27 marca, odbędzie się tu jarmark kramny, na by­
dło i konie.

Brasy. (Nieszczęśliwy wypadek). Syn gospo­
darski Józef Sielski, z Mogiła, pracował wspól­
nie ze swoimi braćmi przy zwożeniu materjału 
(budowlanego. W  chwili zakładania koni do wozu 
koń ugodził pro w twarz, tak, że runął bezprzytom 
nie na ziemię. Natychmiast odwieziono nieszczę­
śliwego do lecznicy w Chojnicach, gdzie stwier­
dzono zmiażdżenie nosa i zmasakrowanie głowy, 
oraz utratę lewego oka. Stan zdrowia bardzo groź 
ny. Nadmienić należy, że nieszczęśliwy Sielski 
utracił w wojnie światowej lewą rękę.

sr 5
Czersk. (Ujęcie bandyty). Ujęto tu nocą ukry­

tego w kącie mieszkania pewnego przy iii. Pia­
skowej Juiljana Meggera, poszukiwanego przez 
władze sądowe.

Megger był towarzyszem słynnego bandyty 
Gro mows kiego i podczas obławy, urządzonej 
przez policję na całą szajkę, udało mu się zbiec. 
Ma on na sumieniu liczne sprawki. Skutego w 
kajdany złoczyńcę odstawiono do więzienia.

— Występ hajdnkowców. Nawet do tak ma­
lej wioski jak Kurcze zawitali wyznawcy „wiary“ 
Hajduka. Aby uśpić czujność mieszkańców, roz­
głaszali, że zbierają ofiary na kościół katolicki, 
rzekomo nowo się budujący. Sprzedawali mia­
nowicie jakieś podejrzane pisma i obrazy. Gdy za­
żądano od nich legitymacji oraz gdy jedna cie­
kawa kobieta zapytała, gdzie ma powstać ten no­
wy kościół, oburzyli się bardzo. Wtedy owa nie­
wiasta zarzuciła im, że pewnie dla „Hajduka" 
czy też „Hodura" zbierają datki. Udawali wów­
czas oburzonych i opuścili tutejsze „niegościnne" 
strony.

Zjazd misyjny.
Katowice. W niedzielę nastąpiło otwarcie 

pierwszego na większą skalę zorganizowanego w 
diecezji śląskiej zjazdu misyjnego. O godzinie 9 
rano w katedrze odprawił mszę pontyfikalną Ks. 
Biskup Lisiecki, kazanie wygłosił prowincjał OO 
Oblatów ks. Kowalski, misjonarz z Kanady. Na­
stępnie odbyło się zebranie w sali Bomu Związko 
wego, zagajone przemówieniem Ks. Biskupa Li­
sieckiego, poczem ojciec Joachknczyk z Zakładu 
Misji Słowa Bożego wygłosił wykład o idei misyj 
nej, a dyrektor diecezjalny misji ks. Skubina re­
ferat o akcji misyjnej. Po zebraniu uczestnicy 
zjazdu zwiedzili urządzoną w Domu Związko­
wym wystawę misyjną. Jednocześnie odbyło się 
dla niemieckich uczestników zjazdu nabożeństwo 
pontyfiikalne, odprawione przez ks. Buddenbruka 
biskupa miisyj w Chinach, poczem w sali Domu 
Związkowego przy kościele Panny Marji odbyło 
się zebranie, na którem Ks. Biskup Baddenbruk 
zobrazował swe przeżycia w misjach, a ks. dyrek 
tor Skubina wygłosił wykład o akcji misyjnej.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski"

Giełdo płndóB Rolnych o
Poznań, dnia 24. III. 1930 r. 

Warunek : handel hnrt. fr. st. załad, 
dostawa zaraz za 00 kg., w

Żyto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka ż. 70*/o wł work.
Mąka p. 65V« wl. work,
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Słoma prasowana 
Słano luźne
Siano prasow, nadnoteckie

PMRBRlD
ładunki
yłotieb
19,25-
34.50-
18.50- 
21,00-
15.00-

54.00-
13.50-
15.00-

wago-

19,75
35.00
19.00
23.00
16.00 
32,50
58.00 
14 50
16.00

26.00- 29.00
28.00— 33.00 
2* .00—29.00
3.90— 3.00 
8.00— 900 

10.C0-1100

RUCH w TOWARZYSTWACH
Stów. Mlodz. Męskie). Pogadanka 8-mej wiecz. w szko­

le powszechnej.
Zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo odbędzie

aaę środę, dnia 26 marca 1930 roku o godzinie 5 po poi. 
w klasztorze. O liczny udział uprasza ZarzącL

Walne, zgromadzenie Banku Ludowego w Chojnicach
odbędzie saę w środę, dnia 26 marca hr. o godzinie 6-tei do 
połudmu w hotelu Engla. J ^

Na porządku obrad m. in.: Zatwierdzenie bilansu i u- 
dzielenie Radzie Nadzorczej i Zarządowi pokwitowania; 
podział zysku, uchwała odnośnie uzupełnienia paragrl 
23 jtaitutu; uchwała z artykułu 46 Ustawy o Spółdzielniach 
wybór uzupełniający członków Rady Nadzorczej.

Nie tylko 
Autorach

Tylko Autoruch
dostarczy samochód 
na kaide żądanie. Dla 
lego proszę dzwonić 

na pocztę tylko

Autoruch
Chojnice.

leez jak dotąd dostarczam 
nadal w dzień i nocą do­
rożki samochodowe do wy­
jazdu po zniżonych cenach

Jasnoch
Rynek 10. tel. 7.

W ykw in tne
Dobra 694

monleiirel zl.
Dworcowa 72.
krakowska.

dziewczyna,
tylko z wioski może się 
zaraz zgłosić.

Szulcowa
żona nauczyciela

Strze^cka 22 II piętro.Poszukuję zaraz

dziew czyny.
Hotel Dworcowy.

Ogłaszajcie
w poczytnem

piśmie naszem!



„DZIENNIK POMORSKI" |{* 71Sk. 6

NOWOŚCI WIOSENNE
polecam w bogatym wyborze.

pani: Eleganckie płaszcze wiosenne, płaszcze sportowe, pulowery, suknie wełniane, 
jaczki i sukienki więzione. Eleganckie matorjały na płaszcze, suknie i bluzki.

Dla pana : Modne płaszcze gabardynowe, fasony wiedeńskie, płaszcze sportowe Trench-
Coat, angielskie płaszcze modne, ubrania w najlepszym gatunku, materjałów 
Bielskich, ubrania granatowe, kurtki domowe.

Dziennie napływ nowości! Dziennie napływ nowości!

Juijusz Schreiber, Chojnice
Telefon 48. Rynek 17.

r< ><■><

Światowe Tournee Koncertowe
W środę, dnia 26 marca 1930 r«
w H ote lu  C e n tra ln y m

P o r o i M z i j !  przed wyjazdem z agran^cę PtREPlHttSZIl!
wystąpi

Pierwszy Rosyjski Artystyczny Zespół

B A Ł A Ł A D K O W Y
■ • _ _ •_ sss a a ss*%■**ł"*lif Aimienia W ANDRE3EWA

oraz

(TANIEC ROSYJSKI
| wykonaznany w  Polsce iaeagraiticąbaietmiwtrgp.Tichonow

W programie s
Rosyjskie pieśni ludowe, romanse 
cygańskie, pieśni kaukaskie pie­
śni burłaków, pieśni dalekiego 

wschodu oraz tańce ludowe.

Sensację dnia były:
Występy zespołu w Niemczech, Austrji 
Jugosł»wji, Rumanji, Czechosłowacji, a 
ostatnio w Warszawie, Krakowie, Lwo 
wie itd Zespół wystąpi w malowniczych 

rosyjskich strojach ludowych.

Kierown. Art. W. Żubrycki.
Dyrekcja: Jerzy Wowczenko.
Sekretarz: Gr. Orłowski.

Początek o godz. 8.30 wieczorem
Bilety wcześnie] do nabycia w Dzienniku Pomorskim.

><■><

Obwieszczenie.
Kupiec Paweł Felski z Brus wniósł o odroczenie 

wypłat w myśl rozp. z dnia 6. marca 1928 r.
Celem rozpoznania sprawy wyznacza się termin na 

4. kwietnia 1930 godz. 10 pokój 11 w niżej 
podpisanym Sądzie.

Wierzyciele mogą przybyć na tę rozprawę celem 
udzielenia Sądowi wyjaśnień. 700

Chojnice, dnia 19 marca 1930 r.

Sąd Powiatowy.

Pokój luneMofflnm
z kawa i obiadem

w pobliżu Rynku
poszukiwany zaraz. Zgtosz. w ekspedycji.

WydzierZawię zaraz
swoją

m to o n c je  leśna
„WIlhelminkę*.

Maks Krause,
Wilhelminka

p. Chojnice. 7f3

Przyjm uję

do szycia i praso­
wania sztywne] 

bielizny.
PI. Król. Jadwig! Z I .  ptr.

PoKdl umebl.
od 1. maja do wynajęcia.

Ogrodowa 5- II.
Jażdżejewska.

^ K i N O N O W O S C ^
We wisrek i w środę 25 1 26 Sm.

o godz. 8.15
Wielki podwójny program i

1) Nasza urocza rod?czka

Pola Negri
w wspaniałym filmie pod tyt.

Miłostki aktorki
Wzruszający temat, gdzie trzech wybitnych 
mężczyzn ubiega aię o łaski pięknej aktorki: 
Caron Hartman najbogatszy c łowiek 
Frencji, łu*. Walewski nieślubny syn 
Napoleona I zr any eleg nt i lew współczes­
nych salonów i doktor Meron, człowiek 
k i e r u j ą c y  opinją publiczną Francji.

2) Wielki superfilm doby obecnej!

Skandal małżeński
Dramat z życia codziennego, osnuty na tle 
poczytnej powieści autora franc. Alfonsa 
Daudet. W rolach głównych: Lucy 
Doraine i Karin Bell. Film dla 
wszyskich, któr.y chcą zobaczyć do czego 
doprowadza cbęć rabaw, fiirtów i strojów 

nawet u ludzi arcybogstych.
Pomiń o olbrzyu ich kosztów wynajmu pow. 
obrazów, ceny wstępu nie podwyższone.

7000.- Zł.
na I. hlpotebg

potrzt bu je
do spłacenia hipoteki po­

ważne przedsiębiorstwo 
handlowe.

Oferty skierować pod 
nr. 709

Przetarg przymusowy
Dnia 28. marca 1930 r. 
o godz. 11. przed pot.
s rzedam przed Sołectwem 
w Silnie najwięcej dające- 
704 mu z* gotówkę:

1 fotel Ś lubom
Egzekutor M z U u  Powiat.
Przetarg przymusouy
Dnia 28. marca 1930 r. 
o godz. 11. przed poi
sprzedam przed Sołectwem 
w Silnie n1 jwię ej dającemu 

za gotówkę: 706

1 rotner.
Egzekutor Wydziału Powiat.

Przetarg przymusowy
Dnia 28. marca 1930 r. 
o godz. 11. przed poi
sprzedam przed Sołectwem 
w Silnie najwię ej dającemu 

za gotówk, : 705

lmaszynedoszyclo.
Egzekutor Wydziela Powiat-

Potrzebna od l.kw ien ia 
br. lepsza 701

dzleoczyna,
ze świadect. umiej, gotować.

Drogerja Zak,
przy Magistracie.

Porządne

służącej
poszukuję zaraz.

Ze wsi mają pierwszeństwo.
Mar ja Płottka

Człuchowska 16.

Poszukuję zar z

słuiacej - 
ku; barki

(umiejętność samodzielnego 
gotowania warunkiem) 

cz\stej i zdrowej do bez­
dzietnego go sp o d a rs tw a  
domowego za dobrem wy­
nagrodzeniem.

H. Naganowska, 
Czer k, ul. Staroga>dzka 9.

Prawie nowy
jednokonny

utocz;
z szorami lub bez 

na sprzedaż.
Węsierski, Batorego 1.
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